
^ R o k  XXXIII. We Lwowie, poniedziałek dnia 19 marca 1900 r. Nr. 78.
P r z e d p ła ta  w y n o s i we L w o w i e :

lim znic 36 koron, — półrocznie 18 kor. -  k'.v;ul;ili( .• 
• 9 kor. — miesięcznie 3  kor., za |i |/.e<y!kc i|.> <l<mm 

dopłaca  się 40  halerzy miesięcznie.
/. przesyłką pocztową ' w p ańs tw ie  au.s trjaekiem cało­

rocznie 48  kor. —  półrocznie 24 kor. kw ar ta ln ie  
12 kor. — miesięcznie 4  kor.

/. p rzesyłką  pocztow ą za  g ran icę  do całych Niemiec rocznic 
50  m arek  — kw arta ln ie  12 m arek  50 ienigów 
do Francji ,  Ariglji, W łoch i Hzwajcaiji  rocznic 80 
tranków  - -  kw arta ln ie  20 f ranków.

Hi n r o  R e d a k c j i  „Dziennika Dolskiego ̂  plac M a r ja d i  
liczha 0 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a.

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  IO h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lw o w ie :
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o ' ,  plac 

Marjacki 1. i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lw wie i n a  prowincji .

We W ied n iu :  pp. H aasenste in  A Wigier, (Ollo JRiisj . 
M. Dnkes.  H. Sclialek. A. O ppe l ik ’s  Na«h.. f ind.dl 
Moosse i J. D an ne l ie rg ;  w IN ry ż u :  C. Adam 38 
rue  de Yareune.

U cieszen ia  przyjmuje się za op ła’.< 20 halerzy ąd jednego 
wiersza drolmym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ś lu b a c h .  zaręuzynneti  inne pry w alne  
kom unikaty  po kronice za jo,den wiersz 1 koronę.

P ryw atne  korespondencje  24 i nek ro lo g u  40  halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sk lepy  po 2 hal.  od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  , ,N a d e s ł a n e "  
60 h a le r z y  od  w i e r s z a .

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
o trz y m u je  o p rócz ty g o d n io w e g o  a r k u sz o w e g o  
d o d a tk u  p o w ie ś c io w e g o  ta k ż e  b e z p ł a t n i e  
ty g o d n ik  b e le t r y s t y c z n y  p. t . :

„R O M AN S  i POW IEŚĆ"
z a w ie r a ją c y  d w ie  p o w ie ś c i oraz k r ó tk ie  n o ­
w e lk i  o r y g in a ln e  i  t łu m a cz o n e .

Bilans Kasy oszczędności.
L w ó w  18 m arca.

Z grom adzen ie  członków  galicyjskiej K asy 
oszczędności w e L w ow ie m a się odbyć d. 27 b. 
ni., to  też dyrekcja w ygotow ała zam knięcie r a ­
chunkow e za rok  ubiegły, k tó re  w ykazuje n i e ­
m a l  m i l j o n  zł .  s t r a t y ,  bo 975 .001  zł. 7 0 1', 
ct. „P rzyczyny s lr a t  pon iesionych  przez galicyj­
ską Kastę oszczędności w osta tn ich  dw óch  la ­
tach  — p o w iad a  sp raw o zd an ie  — są  tak  ogól­
n ie zn an e , że n ie  p o trze b u ją  być o m aw ian e" .

Z zestaw ien ia  ruchu  w kładek w  roku  1899 
w ynika, że gdy w  ciągu całego roku ubiegłego 
0 8 .803  s tro n  włożyło 18 ,290 ,015  zł. to  87 .703  
s tro n  w yjęło 2 1 ,196 .195  zł. P o  nadzw yczajnych  
w y p ła tach  w  m iesiącu styczniu (d. 10 stycznia 
pow sta ł ru n ) 3 ,793 .553  zł., n a s tąp ił w lu tym  
p raw ie  zupełny  zastó j w kładek , w łożono bow iem  
w szystkiego 157 tysięcy zł., a  w yjęto  1 ,793 .038  
zł. D opiero  w  m arcu  po  uchw alonej p rzez sejm  
g w aran c ji k ra ju  w łożono 3 ,697 .187  zł., ale i w y­
p łacono  jeszcze 2 ,203 .912  zł., a w  kw ietn iu  n a- 
$ e t  3 ,801 .559  zł. sku tk iem  daw niejszych  w y­
pow iedzeń. Od m a ja  do październ ika w ahały  się 
w kładki i zw ro ty  m iesięczne m iędzy iniljonem  
a pó łto ra  m iljonem . D opiero w  o sta tn ich  trzech 
m iesiącach ubiegłego roku  znow u zw ro ty  p rze­
w ażyły w kładki i tak w  październiku w łożono 
983.171 zł., w yjęto  zaś 1 ,200.000 zł,; w  lis to p a­
dzie w łożono 9 0 0 .908  zł., w yjęto  1 ,038 .742  zł.: 
w g ru d n iu  w łożono 1 ,120 .558  •/.!., a  w yjęto
1 ,442 .000  zł. O b jaw  ten  przew yżki zw ro tów  nad  
w kładkam i był n a tu ra ln y m  w ynikiem  wielkiego 
zap o trzeb o w an ia  gotów ki i w ysokiej s topy , tak , 
że kap ita ły  znachodziły  ła tw o  wyższe, niż w k a ­
sach oszczędności op rocen tow an ie .

P o rtfe l w ekslow y, k tó ry  z dn iem  1 stycznia 
1899 w ynosił 7 ,830 .861  zł., zm niejszył się do 
3 ,9 0 2 .9 1 5  zł., a  to  g łów nie skutkiem  przen iesie ­
nia weksli Szczepanow skiego, W olskiego i O drzy- 
w olskiego w kw ocie 1 ,300.000 zł. n a  rach u n ek  
in te resów , p rzen iesien ia  n a  kon to  „sospeso" 
(weksel zag in iony) 80 .000  zł. i o d d an ie  do za­
skarżen ia  5 3 2  weksli n a  sum ę 2 ,758 .800  zł.

W  ciągu r. 1899 eskon tow ano , w zględnie 
p ro longow ano  17.381 sztuk weksli n a  sum ę 
10 ,083 .003  zl. i w tym że roku sp łacono , wzglę­
dn ie p ro lo n g o w an o  17.010 sztuk weksli n a  sum ę 
10 ,207 .886  zl. P om im o , że dyrekcja  kasy przy 
p ro lo n g a tach  weksli p o stęp o w ała  z w ielką wzglę­
dnością, zadow ala jąc  się i najm n ie jszem i sp ła ­
tam i, a n aw e t jeśli sp ła ty  uzyskać nie m ogła, 
zadow ala ła  się tylko o p ła tą  odsetek , to  je d n ak  
s ta n  weksli w  procesie  w ynosił z końcem  u b ie ­
głego roku 874 .441  zł., z k tó re j to  sum y odpi­
sano  96 .772  zł. jako  n ieściągalne, pozostało  
więc w eksli w procesie n a  777 ,009  zł., ale 
i co do ściągnięcia tej sum y, dyrekcja  K asy się 
nie łudzi i p rzypuszcza, że z niej jeszcze 200  
tysięcy zł. n ie da się ściągnąć.

S ta n  pożyczek hipo tecznych  w ynosił z p o ­
czątk iem  roku ubiegłego 19,846.801 zl., a  z k o ń ­
cem  roku 19 ,297 .732  zl., zm niejszył się więc
0 sum ę 549 .129  zł. pochodzącą częścią ze sp ła t 
doraźnych , a częścią ze sp ła t am ortyzacy jnych . 
W  r. 1899 zrealizow ała K asa tylko 02 pożyczek 
h ipo tecznych  n a  zl. 575 .439 .

Zalegały z końcem  roku ubiegłego odsetki 
od pożyczek h ipo tecznych  w  kw ocie 270 .013  zł.
1 to  g łów nie n a  rea lnościach  m iejskich . W  egze­
kucji w  r. 1899 hylo 20 pożyczek hipo tecznych  
na dob ra , a 09  pożyczek na rea lności, razem  
tedy 95. Z pow odu  częściowego lub całkow itego 
w yrów nan ia  zaległości cofnięto  egzekucyj 47, 
p rzym usow ej sprzedaży  n ieruchom ości dokonano  
3 , p rze to  z końcem  r. 1899 pozosta łą  w  egze­
kucji 45  pożyczek h ipotecznych .

W  roku 1899 naby ła  K asa dla ra to w a n ia  
sw ych p re ten sji je d en  m a ją tek  ziemski (B ra tko - 
wice) i je d n ą  rea lność  pod  1. k. 2 9 9 3 4 w e 
L w ow ie , a  gdy gal. K asa oszczędności za czasów  
daw niejszego  za rządu  naby ła  m a ję tn o ść  R usso - 
cice i rea ln o ść  pod  I. k. 129 m . we Lw ow ie, 
p rze to  w ciągu roku 1899 m it ła dw a m ają tk i 
ziem skie i dw ie realności w e L \ ow ie w e w ła­
snej ad m in is trac ji. D obra  R ussocice sp rzed an o  
za sum ę 5 0 .000  zł., p e r tra k ta c je  o sp rzedaż re ­
szty w ym ienionych  n ieruchom ości są w toku . 
N a po d staw ie  ceny k u p n a , uzyskanej za R u s ­
socice, o raz ofert, w niesionych n a  realności 
lw ow skie, odp isu je  dyrekcja  s tra tę  n a  naby tych  
d o b rac h  i rea lnościach  w kw ocie 32 .482  zł. D al­
sze s tra ty  n a  pożyczkach hipotecznych  głów nie 
z pow odu  dopuszczenia znaczniejszych zaległo­
ści ra ta ln y ch , o raz n a  dob rach  B ratkow ico nie 
są  w ykluczone, nie p rzekroczą jednak  ieszcze 
kw oty  5 0 .000  zł.

R ach u n ek  zysków  i s t r a t  tak  dyrekcja 
p rz e d s ta w ia : S u m a rozchodu bez w liczenia s tra t  
w ynosi zł. 1 ,4 2 2 .1 2 0 -4 5 '3, su m a dochodu  zł. 
1 ,309.033-92, tak , że z ob ro tu  pozosta ł n iedo­
b ó r zł. 53 .092-53 Vj.

T en  n ied o b ó r zw iększa się. aż do sum y 
n iem al m iljona przez s tr a ty :  n a  w ekslach zł.

90 .597-22 , sku tk iem  odp isan ia  z p re te n sy j do 
Szczepanow skiego i W olskiego itd . 5 0 0 .0 0 0 -—, 
n a  d o b rach  i rea lnościach  zl. 32 .482-88 , z p o ­
w odu podw ójnej w ypłaty  książeczki podezas 
ru n u  zł. 2 .081-04, z pow odu  niew łaściw ej w y­
p ła ty  z rachunku  p ro cen tó w  zł. 1-041-73, na 
zaliczkach na pensje  9 0 0 -— n a  kursie  efektów  
funduszu obro tow ego  zl. 12.805-10 a n ad to  dla 
pokrycia w ątp liw ych  weksli w p rocesie  zł. 19o,000, 
d la pokrycia zag in ionych  weksli zl. 80 .000 , 
dla pokrycia  n iew łaściw ej w yp łaty  różnych 
osób zl. 1 .000, tak , że sum a s tra t w ynosi zł. 
9 7 5 .0 0 1 -1 0 12.

B ilans funduszu  rezerw ow ego tak  się p rze d ­
s ta w ia : z dn iem  31 g ru d n ia  1899 w ynosił zł. 
2 ,1 2 1 .9 4 0 -9 9 ' a po  odliczeniu s tra ty  za rok' 
1899 zł. 975 -061 -10% , pozosta je  zł. 1 ,140 .278-89 
ja k o  reszta  funduszu rezerw ow ego.

„ I n t e r e s y  w  l i k w i d a c j i !  P o d  tą  sk ro ­
m n ą  nazw ą w sp raw o zd an iu  galicyjskiej Kasy 
oszczędności za rok ubiegły m ieszczą się w yłą­
cznie rach u n k i K asy z pp . Szczepanow skim , 
W olskim  i O drzyw olskim  a to :  D aw ne ra c h u n ­
ki bieżące S zczepanow skiego, 2 ,197 .519  zł. sk ry p t 
d łużny W olskiego i Odrzywol.skiego 1 ,000 .000  
zł., weksle zapad łe  Szczepanow skiego, W olskiego 
i O drzy wolskiego z kosztam i 1,863.411 zł., za­
liczki ze styczn ia n a  d aw n y  rach u n ek  Szczepa­
now skiego 20 .515  zł. — ra z e m : 5 ,081 .445  zł. 
(już po  odp isan iu  w roku zeszłym 2 m iljonów  
zł.). N ad to  K asa oszczędności za liczy ła : na ko­
paln ie  w M yszynie 3 9 .1 1 2  zł., na kopaln ie n a ­
fty w Scliodnicy  177.048 zl., na kopaln ie n afty  
w B orysław iu  i N ahu jow icach  103.270 zl., n a  
w ykupno p re ten sy j różnych do S zczepanow sk ie­
go, W olskiego i O drzyw olskiego ■ 1 ,295 .006  zł., 
p ro cen t od w ykupionej p re te n s ji h ipo tecznej 
b anku  w  D iisselforfie 20 .416  zł. — razem  
0 ,716 .907  zł.

W  r. 1899 p o b ran o  na sp ła tę  rach u n k ó w  
bieżących Szczepanow skiego 11,000 zł., na sp ła ­
tę  sk ry p tu  n a  1 ,000 .000  —  1.533 zł., n a  sp ła ­
tę weksli zapad łych  43 .037  zł., n a  sp ła lę  zali­
czek na Myszyn i D źurów  21.451 zł., n a  sp ła tę  
zaliczek n a  S ehodn icę 136 .250  zł., n a  sp ła tę  
w ykupionych p re te n sy j b an k u  w D iissedorfie 
1Ó3.749 zl. — razem  3 1 7 .0 2 2  zł. a gdy te raz  
o d p isan o  z w ierzytelności n a  rach u n ek  s tr a t
500 .000  zl., s ta n  tego „ in teresu  w likw idacji" 
w ynosił z dn ie in  31 g rudn ia  1899 5 .899 .944  zl. 
29  ct.

K R O N I K A .

Pa mi ę t a jm y  o g im nazjum  ci esz yński em.

D ja r ju s z  lw o w s k i .
N i e d z i e l a  1 9  m arca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i * .  

D ziś od b ęd zie  s ię  w yk ład  w  in sty tu c ie  a n a to m i­
czn ym , ul. P ie k a r sk a  5 2 ,  od god z. 7 — 8,  dr. II. 
K a d y i: „O n erw a ch "  (z d em o n stra cja m i)

T e a tr  Itr. S k arb k a: P r z e d sta w ie n ie  am atorsk ie , 
n a  c e le  d ob roczyn n e. P oczątek  o god z 7 w ieczo r em .

K a len d a rz . P o n ied z ia łek  ( 1 9 ) :  Józefa  O bi.
W sch ó d  s ło ń ca  o g o d z in ie  6 m in u t 1 9 , zachód
0 g o d z in ie  6  m in u t 2 .

W ia d o m o śc i o so b is te . P rezyd en t m, L w o w a , 
dr. M a ł a c h o w s k i ,  p o w ró c ił w  so b o tę  z W ied n ią . 
— R ó w n o c z e śn ie  z p. p rezyd en tem  p o w ró c ił p rze­
w od n iczą cy  m . k o m isji b u d że to w ej, rad. dr. M a r j a ń -  
s k i .  P rez . M ałach ow sk i i dr. M arjański, w racając, 
zatrzym ali s ię  w  K rak ow ie.

P r e z y d e n t  m ., dr. M a ła c h o w sk i, p o w ró ­
c iw szy  z W ied n ia , za ch o ro w a ł n a  in flu en zę. P rzeb ieg  
ch orob y  n ic  j e s t  jed nak  groźn y , p . p rezyd en t b ęd zie  
m ó g ł w y ch o d zić  p raw d o p o d o b n ie  za k ilk a  dni.

B a n k  k r a jo w y  w yk azu je  w  za m k n ięc iu  ra- 
c h u n k o w e m  za rok u b ieg ły  " 2 4 0 .0 0 0  zf. czy ste g o  
zysku.

N a lw o w s k ie j  p o lite c h n ic e  n astan ą  n o r ­
m a ln e  sto su n k i pręd zej, ja k  s ię  zrazu zd a w a ło . S e ­
n at, u w zg lęd n ia ją c  sp o k o jn e  z a c h o w y w a n ie  s ię  m ło ­
d zieży , m a  zam iar —• jak  n a s in fo rm u ją  z p e ­
w n e g o  źródła — z n ie ść  za sy sto w a n ie  w y k ła d ó w  j e ­
szcze  w  e.iągu teg o  tygod n ia .

K a n d y d a c i n a  sa fr a g a n a . Jak d o n o si „H a- 
ly cza n y n " , m ia ła  ty m i d n ia m i o d ejść  do W ie d n ia  
p ropozycja  co do m ia n o w a n ia  su fragan a  d la lw o w sk ie j  
gr. kat, m etr o p o lji. Jako k an d ydaci, p o sta w ie n i z o ­
sta li k s ię ż a :  dr. B a r to szew sk i, dr. K om arn ick i ze
L w o w a , dr. L u d k iew icz  z P rem y śla  i o. F ila s , pro- 
to ih u m e n  B a zy ljan ów  z D roh ob ycza .

S lu b  a r c y k s ię ż n e j  S te fa n ji . Z T ry jestu  d o ­
noszą: S lu b  arcyk sięzn ej S te fan ji z lir . L on yayem
o d b ęd zie  s ;ę  s ta n o w czo  w  tym  ty g o d n iu . H rab iank i 
W e ise r sh e im b  i J e lla c ics . k tóre  ja k o  g o śc ie  w ezm ą  
udział w  u roczy sto śc i ś lu b n ej, przybyły tu  i z a m ie ­
szkały  w  h ote lu  „de S a v i l le * . O czek u ją  tu także  
przyjazdu brata hr. L onyaya.

Z G orycji donoszą: H r. E lem er  L onyay b a w i tu  
w  n a jśc iś le jszem  in c o g n ito . P rzybył z W e n e c j i ze 
sw y m  k a m erd yn erem  i za m ieszk a ł w  h o te lu  „G u n k e l" , 
g d zie  zajął d w a  p ok oje  n a  p ierw szem  p iętrze . 
W  k sią żc e  m eld u n k o w ej zap isa ł s ię  ja k o  m ister  
H u d so n , pryw atyzu jący  z L on d yn u . P o lic ja  a toli ju ż  
naprzód  zosta ła  za w ia d o m io n ą , k to  u k ry w a  s ię  pod  
tym  p seu d o n im em .

N a ty ch m ia st po przybyciu  w ezw a ł hr. L onyay  
do s ie b ie  tu te jsze g o  ‘ lekarza dr. K n op ch elin a ch era , 
który ohjąl j e g o  kurację. C o d n ia  dojeżd ża  tu także  
p rzyboczny lek arz  arcyk siężn ej dr. A u ch en th a ler . Hr. 
L onyay z pokoju  d o  sob oty  n ie  w y cłio d z ił i op rócz  
lek arzy  n ie  p rzy jm ow ał n ik o g o .

W  so b o tę  p op o łu d n iu  w y szed ł po raz p ierw szy
1 m im o  r z ę s is te g o  d eszczu , odbył w  p o w o z ie  d łu ż­
szy sp acer .

Z okazji ślubu  arcyk siężn ej S te fa n ji, d on oszą  
z B u d a p e s z tu : Krąży tu p o g ło sk a , iż hr. E lem er
L onyay. przyszły m ąż arcyk siężn ej S te fa n ji, o trzym a  
ry lu l k sią żęcy . Jeżeli rząd w ę g ie r sk i zap rop on u je  to 
c e sa rzo w i, to Lonyary n ieza w o d n ie  dostąp i le g o . ale  
n ic  b ęd z ie  to k o n ie c z n e n l n a stę p stw e m  je g o  m a łż e ń ­
s tw a . Jen era ł lir. N e ip erg , m ąż arcyk siężn ej M arji 
L u d w ik i, w d o w y  po N a p o ie o n ie  I, p ozosta ł hrab ią , 
a je g o  p o to m stw o  z p io rw sz o g o  m a łżeń stw a  nosi 
także tylko tytu ł h ra b io w sk i. Jed yn ie  syn  arcyk sięż . 
Marji L u d w ik i o trzym ał g o d n o ść  k s ię c ia  M ontenuovo . 
B aron S ee fr ied , który przed 5  laty o ż e n ił s ię  z w n u ­
czką cesarza  F ra n ciszk a  Józefa (córką arcyks. G izeli)  
i służy  w  w o jsk u  au str ja ck iem , dotąd  j e s t  b aro n em . 
P o to m k o w ie  a rcyk sięc ia  Jana z m a łżeń stw a  j e g o  z 
córką  p ocztm istrza , używ ają ty tu łu  h ra b ió w  M eranu. 
G órka śp . arcy k sięc ia  H en ryk a, który s ię  o żen ił z 
aktorką, p an n ą H offm a n ó w n ą , u ży w a ła  tytu łu  baro- 
n ó w n ej W e id e k , a przed kilku  laty  w y sz ła  za k sięc ia  
C am p o-F ran co . —  H r. E lem er  L on yay , urodzony w  
r. 1 8 6 3 ,  j e s t  o  rok starszy  od arcyks. S te fa n ji. H r. 
N eip erg  m ia ł lat 4 6 ,  gdy ożeni? s ię  z arcyks. Marją 
L u d w ik ą . —  N ied z ie ln a  „ W ien er -Z tg ."  o g ło s iła , iż 
c e sa r z o w ic z o w a  w d o w a  S tefan ja , za zgodą i p rzyzw o­
le n ie m  cesarza , zaręczyła  s ię  z hr. K le in erem  Lo- 
n yayem .

Cd p. K itsc h m a iia  o trzy m a liśm y  n a stęp u ją c e  
p is m o :  „ W ie lm o żn y  P a n ie  R ed a k to rze !  R acz ła sk a­
w ie  o g ło s ić  w  sw o je m  sz a c o w n e m  p iśm ie , że  ja  
au torem  w iersza , w  n rze 1 2 9  „ S ło w a  P o lsk ieg o "  
u m ie sz c z o n e g o  —  n ie  je s te m . W iersz  ten  n ap isa ł 
k to ś p rzec iw  R o d o c io w i i ku  n iezm iern ej, a n ie z a ­
słu żon ej m ojej przyk rości, p od p isa ł m o im  znanym  
p se u d o n im e m  — „ Przyj acie l" ."

O d czy t w  k o le  l ite r a c k ie m . W  p iątek  o d ­
był s ię  w  K ole literack o-artystyczn em  odczyt p. S ta ­
n is ła w a  S c h n iir -P e p ło w sk ie g o  o „d ziejach  m uzyk i w e  
L w o w ie " . P r e le g e n t  w sp o m n ia ł u w s tę p u  sw e g o  b ar­
dzo za jm u ją ceg o  i zn a k o m ic i#  o p ra co w a n eg o  odczytu  
o d aw n ej k on fratern ii m u zyczn ej, istn ie ją cej w e  L w o ­
w ie  w  w ie k u  s ie d m n a sty n i, przytoczył treść  od n ośn ej  
ord yn acji, za ch o w a n ej po d ziś d zień  w  a rch iw u m  
m ie jsk ie m , poczerń zaznaczył stan  m u z y k a ln o śc i L w o ­
w a  w  p ierw szy ch  latach  po rew in d yk acji. M ów ił 
w ię c  o op erze  n ie m ie c k ie j  B u lli, o E lsn erze , o B o g u ­
s ła w sk im . S ch ara k tery zo w a ł n a stęp n ie  k ró tk iem i s ło w y  
d zia ła ln o ść  A m ad eu sza , M ozarta i K arola L ip iń sk ieg o , 
p od czas sta łeg o  tych  arty stó w  w  m ie śc ie  n a sze m  p o ­
b ytu , n ie  p o m in ą ł też  m ilc zen iem  d zie l K u rp iń sk iego , 
w y sta w ia n y ch  na s c e n ie  lw o w sk ie j  i rozw iód ł s ię  
o b szern iej o w y stęp a ch  słynnej G atalan i, goszczącej 
w a  L w o w ie  w  z im ie  1 8 2 0  r. W y stęp y  te  zam ykają  
p ierw szy  ok res d z ie jó w  m u z y k a ln eg o  L w o w a , będący  
p rzed m io tem  w y b o rn eg o  odczytu  p. P e p to w sk ie g o .

„T ow arz. te a tr u  m iło ś n ik ó w  scen y " , z a ­
ło ż o n e  w e  L w o w ie  za in ic ja ty w ą  pp. K ryk iew icza  i 
P ila rsk ieg o , u m ia ło  so b ie  zjed n ać syn ip a tje  p u b li­
c zn o śc i. Ile razy afisze za p o w ied zą , że  „T o w a rz . m i­
ło śn ik ó w  scen y"  urządza p r z e d s ta w ie n ie , śc isk  je s t  
przy k a sie  i sa la  zap e łn io n a . C zem u  za w d z ięcz a  ta 
a m atorsk a  sc e n a  to p o w o d z e n ie ?  T r zem  czy n n ik o m :  
P r zed sta w ien ia  idą g ładko, sk ła d n ie , z h u m o re m  : 
d ochód  z w id o w isk  p rzezn acza  T o w a r z . za w sze  n a  
c e le  p op u larn e , sy m p a ty c z n e ; a w r e s z c ie : w s tę p  n a  
p rzed sta w ien ia  je s t  bardzo ta n i. J w czoraj okazało  
s ię , że  „ T o w a rz . m iło śn ik ó w  scen y"  zdobyło  so b ie  
sy in p atje  p u b lic zn o śc i. G rało o n o  w  sa li „Sokoła"  
„ W ie lk ie  b ractw o"  F redry (syn a) n a  d ocłiód  „ lw o ­
w sk ie j  stacji ra tu n k ow ej"  i zdobyło  d la  s ię  zn o w u  
szczery  su k ces . O b szern a  sa la  p rzep e łn io n a  była  p u b li­
czn o śc ią , b a w io n o  s ię  d o sk o n a le , ok lask i n ie  ch cia ły  
m ilk n ą ć  —  w szy scy  am atorzy g r a l i : z zap a łem ,
z w erw ą , z n iek ła m a n y m  h u m o r e m . N a jw ięce j  o k la ­
sk ó w  zjed n ali s o b ie : pani R u sz k o w sk a , p a n n y : Ada- 
m ow sks^  O lsze w sk a , p p .z  K ryk iew icz , R y szk o w sk i, 
P ila rsk i, A n d ru sze w sk i, O końsk i i R zep o w sk i.

„KonCert lu d ow y*1 urządziło  w czoraj e to w . 
„ O gn isk o"  w  sw y m  lokalu  przy u l. O sso liń sk ich . 
K oncert był bardzo udały, zaró w n o  pod w zg lęd em  
artystyczn ym , ja k  i k a so w y m . L iczn ie  zebrana  p u ­
b liczn o ść  o k la sk iw a ła  ży w o  zw ła szcza  p. K w ia tk iew i-  
cza, k tóry s ię  okazał d osk on a łym  d ek la m a to rem . N ie ­
m a ło  też o k la sk ó w  zebrała  p an i M. T u rzań sk a  za 
u d atn ą  grę  na fo rtep ia n ie , p. Klok za śp ie w  i sk rzy­
pek p. R . P . P rogram  k on certu  u zu p ełn iły  produkcje  
ch óru  s to w . „ O g n iw o * .

R e g u la c ja  p ła c  n a u c z y c ie ls k ic h . B iuro  
szk o ln e  m ia sta  L w o w a  o p ra co w a ło  n o w y  projekt, 
który p rzyd zie la  n a u czycie li szkól p o sp o lity ch  do rangi 
XI p lac u rzędu , p a ń stw o w y c h , zaś n a u czy c ie li szkól 
w y d zia ło w y ch  i d yrek torów  do ran gi X , a m ia n o w i­
c i e :  w  randze X I rozróżnia  trzy k a teg o r ie  p ła cy ;  
8 0 0 - ł - 1 8 0 , - 9 0 0 - f  1 8 0 ,  1 0 0 0 - f l 8 0 ,  w  randze X  
p od zie la  p ro jek t: paucz. szk ó l w yd zia ł, p ła cę  1 1 1 0  
4 - 2 4 0  dyrektor szkół p o sp o lity ch  1 2 0 0  2 4 0 4 - 1 0 0
dyrek tor szkó l w y d z ia ło w y ch  1 3 0 0 - | - 2 4 0 - | - 2 0 0 .  N a ­
u c zy c ie le  p ro w izo ry czn i o trzym ać m ają p łacę  w  w y ­
so k o śc i 5 0 0 - | - 1 0 0  zł. W y ją tk o w o  teraz w szyscy  
n a u czy c ie le  szk ó ł p o sp o lity ch  z p łacą 8 0 O -j- lO O  
m ają  otrzym ać 9 0 0 4 - 1 8 0 ,  zaś n a u czy c ie le  z p łacą  
9 0 0 4 - 1 8 0  otrzym ają  1 0 0 0 4 - 1 8 0  z ł., n au cz, szkół 
w yd z. i dyrektor w ed łu g  p rojektu . O prócz te g o  p ro­
je k tu  p o su w a n ie  s ię  z k lasy  do k lasy  w y ższej, n stęp o-  
w ać b ęd zie  co  p ięć  łat.

Ż e ń sk ie  sem in arju m  n a u c z y c ie ls k ie . J e­
d en  z o jcó w , k tórego  córka  je s t  ju ż  rok czw arty  
u czen icą  lw o w s k ie g o  żeń sk ie g o  se m in a rju m  n a u czy ­
c ie lsk ie g o  i z te g o  tytu łu  — ja k  tw ierd z i —  zna  
dobrze is tn ie ją ce  w  tym  zak ład zie  s to su n k i, prosi 
o za n o to w a n ie , że n iesłu szn y m  był zarzut, u czyn ion y  
w  n rze 6 9  n a sze g o  p ism a , ja k o b y  „ w b r e w  w y ra źn e­
m u  b rzm ien iu  p rzep isó w , n iek tórzy  p a n o w ie  p rofe­
so r o w ie  d yk to w a li u czen ico m  sw o im  w yk ład y  i że 
zdarza s ię  zbyt często , że w  c iągu  p ob ytu  w  k la­
sach  od god z. 8  rano do 2 p op o łud n iu  są  on e  
zm u szo n e  po k ilk a  god zin  7. rzędu p isać; pod  szyb ­
k im  w  dodatku  dyk tatem  sw y c h  św ia t ło d a w e ó w , po- 
czem  m u s z ą  je sz c z e  w  d om u  tę p re lek cję  na czy ­
s to  p rzep isać . “

O d y k to w a n iu  n ie  m a  m o w y ; p ro feso ro w ie  w y ­
k ładają  ty lko  sw ój p rzed m io t, p o zo sta w ia ją c  do w o li

u czen ico m  ro b ien ie  so b ie  n otatek , jak  to s ię  dzieje  
zresz tą  w e  w sz y stk ic h  w yższych  zakładach  n a u k o ­
w y ch , gd z ie  m a s ię  do czy n ien ia  z w ięce j  ju ż  roz­
w in ię ty m i i w yk sz ta łco n y m i słu ch a cz a m i. W sz y scy  
zresztą  p ro feso ro w ie  starają  s ię  w yk ład ać w  ten  sp o ­
sób , aby n ie  ob c ią ża ć  zb ytn io  u m y s łó w  sw y ch  u cze ­
n ie  i u m o ż liw ić  im  dok ładn e p rzy sw o jen ie  so b ie  
p rzed m iotu  ju ż  w  szk o le . P o  te m , co  p o w ied z ia n o , 
sta je  s ię  sa m o  przez s ię  b ezp o d sta w n e zaża len ie  o 
p rzy m u sie  p rzep isy w a n ia  prelekcyj na ezyslo  w  g o ­
d zin ach  p ozaszk o ln ych .

P o g rzeb  śp . Józefa  K en iga  w  W a r sz a w ie  m ia ł 
p o w a żn ą  c e c h ę  szczereg o  żalu  d z ien n ik a rstw a  po 
sw o im  n esto rze . T r u m n ę  p o n ieś li z k o śc io ła  redakto- 
r o w ie  M ścisła w  G o d lew sk i i S ta n is ła w  L ib ick i, oraz 
d zien n ik arze  pp. B enedyk l F ilip ow icz., K azim ierz  
PulTke, J ó zef Z arem bski i W ła d y sła w  Z a lesk i. Gdy 
na k a m ie n iu  g ro b o w y m  u sta w io n o  tru m n ę ze z w ło ­
kam i sę d z iw e g o  p racow n ik a  p ióra, k s. rektor Z y­
g m u n t G h eh n ick i w  se rd eczn ie  o d czu tem , za im pro- 
w iz o w a n e in  p r z e m ó w ie n iu  dał rzew n y  w yraz u sp o ­
so b ien iu  w szy stk ich , zjed n o czo n y ch  w  h o łd z ie  p o ­
śm ier tn y m  dla ‘K en ig a  u j e g o  grobu.

R e k o le k c je . S ta ra n iem  T o w a r z y stw a  św . W in ­
c en teg o  a P a u lo  rozp oczn ą  d ziś rek o lek cje  d la  m ę ż ­
czyzn k s. k an on ik  T e o d o r o w iez  o g o d z in ie  7 w ie ­
czorem  w  katedrze o rm ia ń sk ie j .

Z n ów  d e fr a u d a c ja !  „ N o w a  R eform a"  d on osi:  
S ąd  lu b a czo w sk i zw ró c ił s ię  w  drodze te legraficzn ej 
do k rak ow sk iej dyrekcji po licji z d o n ie s ie n ie m , że 
J ó ze f K o z i e j ,  sekretarz  g m in y  O l e s z y c e ,  p o p e ł­
n iw szy  w  k asie  g m in n ej cały szereg  m ałw ersacyj i 
d o p u śc iw sz y  s ię  m n ó stw a  o sz u s tw  w  cza sie  sw ej  
sty czn o śc i urzęd ow ej ze stro n a m i, zb ieg i stam tąd  w  
k ieru n k u  H a m b u rg a . K oziej liczy  la t 2 5 ,  j e s t  n isk ie j , 
krępej b u d o w y  cia ła , o w ło sa c h  czarn ych , k ęd zierza ­
w y ch  i n a  je d n ą  n o g ę  k u la w y .

Z a b ic i p rzez  d z ik ic h . Z A m sterd a m u  n ad ­
ch od zi . w ia d o m o ść , że czterecli o liceró w  p aro w ca  
„Jen era ł P e l" , zosta ło  w z ię ty ch  do n ie w o li n a  N o w ej  
G w in e i i ok ro p n ie  za m o rd ow an ych  przez P a p u a só w .

O sk a rżo n y  m in is te r . Jak z K op en h agi d o ­
n oszą . za m ierza  le w ic a  se jm ii d u ń sk ieg o  oskarżyć  
b yłego m in is tr a  S c a v e n iu sa  o  zdradę kraju , m ia ł b o ­
w ie m  w y ja w ić  ta jn e  k om u n ik aty  m in istra  skarbu o 
sprzedaży w ysp  zach od n io -in d y jsk ich  i sprzedaż tę 
przez to u d arem n ić .

N o w e  c y g a r a . N a d esła n o  n am  z p ro w in cji na  
okaz cygaro , ga tun k u  „ P o rto r ico " . R ó żn i s ię  on o  od  
zw yczajn ych  te g o  rodzaju  cygar te m , że  m a  bardzo  
m iste r n ie  w p le c io n e  m ięd zy  l iśc ie  w ło sy , ja k ie jś  d o ­
m orosłej ga licy jsk iej C arm en y , która jak  w ia d o m o , 
b yła  rob otn icą  w  fabryce cygar.

N o w y  g e r m a n iz a to r . Jak iś pan  dr. (?) J. 
H au sm a n n  rozsy ła  lis ty  z firm ą „S an itas"  Y erband- 
stoffe  & V erb a n d w a tla  F abrik *  i to  n ie  z B er lin a , 
lecz  z „ L em b erg-P od zam c.ze" . O w a  „F abrik* m a  s ię  
zasadzać na te m , że „der F abrikant"  sp ro w a d za  g o ­
to w ą  „ V erb a n d w a tte“ i p ak u je ją  tutaj w  paczki. 
C ałk iem  po n ie m ie c k u ! .. .

„ D z ie n n ik  Polski** p ren u m e ro w a ć  i p o ­
je d y n c z o  k u p o w a ć  m ożn a  w  s k le p ie  k o r z e n ­
n ym  p. C za r n e ck ieg o , u lic a  Ł y c z a k o w sk a .

* R cpertoar tea tra ln y . Teatr hr. Skarbka. Dziś 
w poniedziałek przedstawienie am atorskie ; w e wtorek 
„Otello".

Notatki literackie i artystyczne.
W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n y c h  w y szed ł o b e c n ie  

nr. 5 , za lecający s ię  r ó w n ie  jak  i p o p rzed n ie  tak  
b o g a c tw e m  treśc i, ja k  i w y tw o rn o śc ią  zew n ętrzn eg o  
w yg lą d u . Z p o m ięd zy  artyk u łów  na szczeg ó lń ie jszą  
za s łu g u je  u w a g ę  „ T em a ty czn y  rozb iór k on certu  k o m ­
p ozyto rsk ieg o  W ł. Ż e le ń sk ie g o " , n ap isa n y  przez sa ­
m e g o  k om p ozytora . Z in n y ch  prac w y m ie n ia m y  dalszy  
c ią g  „Zasad ś p ie w u " , prof. J. M arsa i początek  
w y b o rn eg o  artykułu  W  W itw ic k ie g o  p . t. „ W y sta w a  
o b ra zó w " . O prócz w y m ie n io n y c h  zapełn iają  n u m er  
zw y k le  artykuły sp ra w o zd a w cze  i kron ika. N u m er  
zdobią  p ortrecik i W ł. Ż e le ń sk ie g o  i p. B o h u só w n e j. R e ­
dakcja dołączy ła  do n u m e r u  ja k o  dodatek  b e z p ła tn y : 
„ P io sn k ę  w ęd ro w ca "  Jana Galla.

O P E R A .
Ze szczerą rad o śc ią  doczekaliśm y się n a r e ­

szcie „O tella" V erdiego, a  z n im  zm iany  i o d ­
św ieżenia re p e rtu a ru , rzeczy, od tak  d aw n a  p o ­
żądanej. W yjątkow ym  jak im ś zbiegiem  okoli­
czności, nntło  było słuchaczy n a  p rem ierze p ię­
knego u tw o ru  Gdy w ykonają  operę  tę w zw y­
kłych w aru n k ach , p rzy  zapełn ionej sali. będzie 
m ożna w yrobić sobie zdanie, o ile ta  now ość 
przem ów iła do gustu  i okazała się p rzy stęp n ą  
d la w ykształcenia*lw ow skiej publiczności. W y ra ­
żam  zdanie, że m uzyka „O tella" je s t  dla L w ow a 
za tru d n ą  do pojęcia. Choć p rzyznać należy, że 
ta  kom pozycja, pochodząca ze schyłku p racy  
tw órczej V erdiego, is to tn ie  n ie  p łyn ie  z ła tw ej 
inw encji, jed n ak  spostrzedz się daje  w śród  czteru 
w span iałych  ak tów  spo ro  ustępów  przystępn ie j 
śp iew nych , k tó re  w y jedna ją  operze, n a w e t w śród  
m niej sp rzy ja jącego  c a ł o ś c i  sądu , p raw o  o byw a­
te lstw a. Gdy to  się stan ie , m ożna  być pew nym , 
że „Otello" z każdem  przedstaw ien iem  jed n ać  
sobie będzie coraz szersze koła zw olenników , 
a n aw e t pozyska ich g o rącą  syn ipa tje . By w  dziele 
tem  zakosztow ać, trzeba  się w  nie w słuchać, 
odnaleść związek poszczególnych ustępów , k tó re  
zestaw ione ze sobą, n a  po zó r luźnie, łączą się 
k o n trastem .

W ielką część pow odzenia o p era  ta  zaw dzię­
czać będzie Desdem orrie, jak  ją ' po ję ła  i p rze d ­
staw ia  p. A rkiow a. P a r t ją  tą  za ję ła  a r ty s tk a  
należne je j m iejsce w op in ji św ia ta  m uzykalne­
go. N iem al w szystko w je j grze i śpiew ie (z w y­
ją tk iem  tylko i to  czasam i jeno , n ie jasn e j d e ­

k lam acji) jesł piękne, bard zo  p iękne, szczere. 
Szczerość ta  u jm u je  i rozrzew nia, p rzykuw ając  
słuchacza n iem al w yłącznie prze:, całe p rz e d s ta ­
w ien ie do postaci D osdem ony. A tym czasem  
g łów na postać  opery , sam  Otello, pozostaje  w  
cieniu, p rzyna jm n ie j w w ykonan iu  p. S ch lafen - 
berga . Nie przesądzam y. Gdy śp iew ak p a rtją  
zaw ładnie, m oże wy w rze korzystn iejsze w raże­
nie : n a  razie O tello jego pozostaw ia w szystko 
do życzenia.

B ardzo s ta ra n n ie  p raco w ał p . Szym ański 
n a d  sw ą p a r t ją ,  to  też -Jago w jego grze i śp ie­
wie'. w praw dzie m oże nieco pozbaw iony  p o n u ­
rego ko lo ry tu , po tw orności trag icznej, za jm u je  
w w ysokim  sto p n iu . W iele trosk liw ości i su ­
m ienności w k łada p. K asprow iczow a w o p in n ie j-  
szą p a r tję  Em ilji. U znają  lo  wszyscy, k tórzy 
cen ią  ta le n t i p racę  w ybornej te j a rty stk i. K assio 
w pojęciu p. M alaw skiego p rzedstaw ia  sio sym ­
patycznie. pom niejsze p a r tje  n ie  m niej s ta ra n n ie  
oddali pp . Paszkow ski i K itsc lnnan .

Dzieło Y erdi'ego z o sta tn ie j epoki c h a ­
rak te ryzu je  fragm en taryczność, k tó ra  tom h a r ­
dziej w ystępuje, im m otyw y, daw nie j tak  sze­
rokim  oddechem  się rozw ija jące, dziś sła ły  się 
ja k b y  treściw sze, ja k b y  m ożna m niem ać, a s tn ii-  
czne. N atchn ien ie  zryw a się i te raz  dó orlego 
lo tu , lecz nie b u ja  zbyt długo w górze. N i e 
zm ęczone, lecz z r e z y g n o w a n e ,  zw ija skrzy­
dła i siada dum ać n ad  znikom ością rzeczy 
w ielkich. W szystkiego już  zakosz tow ało : n aw e t 
w ielkość i po tęga już  go nie rozgrzew ają. R e ­
fleksja tedy, obm yślan ie  etek tów . w dziełach 
V erdi'ego o sta tn ich  lat dziesięciu przew aża i co 
d aw nie j nie byw ało , s ta ra n ie  w idoczne, n aw et 
ub ieganie się o ko lo ry t harm o n iczn y  i orkic- 
s tra lny , w zięły górę.

R eżyserją  w idocznie nieco s ta ra ła  sic o ja ­
kiś porządek  na scenie. P rzeszkadzały  jej w tein 
chóry, k tóre zaw sze jeszcze cisną się w n ie sw oje 
m ie jsca . P a n ie  z chóru  np .. w akcie trzecim  
w m ieszały się w  szeregi żołnierzy. O rkiestrze pod 
dyrekcją p . Jareckiego należy się tym  razem  
szczere uznanie , zwłaszcza a n tra k t trzeci, z p ię­
knem  solem  n a  rogu angielskim  (p ro f  Fugi), w y­
szedł w cale czysto i ze s ta ran n o śc ią  niezw ykłą.

M iec zys ła w  So łtys.

Izba sadowa.
W ie d e ń  10 m arca .

Mobilizacja w Rosji.

( U prow adzenie cudzej żony).
C hórzysta B u rg taa lru  A ugust A gorton , 30 

le tn i, zażyw ny czowiek, o sym patycznym  w yglą­
dzie, b ra ł lekcje m uzyki u B erty  S ., żony n a u ­
czyciela. P o  za lekcjam i naw iąza ł z p an ią  B e r­
tą  bez w iedzy m ałżonka je j s to sunek  m iłosny , 
do k tórego p an i ta , w edług tw ie rd zen ia  o sk a r­
żonego, sa m a  dala  im puls, a k tó ry  m iał tak i 
epilog, że obo je  um knęli do B udapesz tu , przy- 
czem p an i B e rta  zrealizow ała oszczędności m ę- ■ 
ża, u lokow ane n a  książeczkę, opiew aj'ącą n a  
2768  koron . W  hote lu  „M ilennium " z a b a w ia ­
ła  się czuła p a ra  w yśm ienicie, aż zjaw ił się n a  
d rug i dzień a jen l po licy jny  i zażądał, ab y  ko­
chankow ie n a ty ch m ias t do W ied n ia  w racali. 
Życzeniu te m u  sta ło  się zadość, A gorton  oddał 
żonę m ężow i n ap o w ró t, k tóry  przebaczył w ystę­
p n e j m ałżonce, o d d ał m u także pu g ila res  z kw o­
tą  jeszcze 2000  koron , a  sam  zgłosił się do sę­
dziego śledczego.

W czoraj odby ła  się w te j sp raw ie  ro zp ra ­
w a k a rn n a , pod  p rzew o d n ic tw em  w iceprezesa 
sądu H ab in g e ra . P a n i S. zaw ezw ana jako  św ia - »■ 
dek, skorzystała  z dobrodzie jstw a p ra w a  i zrze­
kła się zeznań.

A g o rto n  w^jaarl się stanow czo, jakoby  m iał 
z a m ia r  up row adzić  B e r tę ; chciał tylko je j u ła ­
tw ić podróż do B udapesz tu , czego sobie sam a 
życzyła. -Zeznania te  jego  sp rzeczne były z ze­
zn a n ia m i w śledztw ie i na policji zlożonem i. P o ­
kazało się bow iem , że oboje daw ali sob ie już 
pop rzedn io  rendez vous p a rę  razy poza dom em  
m ężow skim .

P ro k u ra to r ja  nie d a ła  w iary  tłum aczen iu  
A gortona i p o d trzy m ała  oskarżen ie o u p ro w a ­
dzenie, a  sąd  po uw zględnieniu  okoliczności ła ­
godzących, skazał go na 2 m iesiące w ięzienia 
z p ostem  co tygodn ia . j

LW ÓW  19 m arca. 
W czoraj zam ieściliśm y już  te leg ram  o tem , 

źo k o resp o n d en t w arszaw sk i „Nów. R eform y" 
don iósł je j, iż w edług krążących  w  W a rsza ­
w ie w iadom ości, nadeszło  z P e te rsb u rg a  ta jn e  
rozporządzenie, aby w P ruszkow ie trzy m an o  w 
pogotow iu  3 0 0  w agonów  dla przew ozu w ojska. 
N ad to  doniósł ów- koresponden t, że w  o sta tn ich  
d n iach  przybyło  do K rólestw a polskiego 100.000 
w ojska z głębi R osji.

„G azeta n a ro d o w a" o trzym ała znów  w czoraj 
nas tępu jący  te legram  z W ie d n ia : „N adeszła tu
w iadom ość au tep ty czn a , że rosy jsk ie m in is te r­
stw o w ojny  w-ydało rozkaz m obilizacji w ojsk 
w  południow ej R osji. Ci, k tórzy  tw ie rd zą , iż fak t j
te n  nie pow in ien  nikogo n ap e łn ia ć  zbytn ią o b a - 1
w ą o pokój eu ropejsk i, dow odzą, że zm obilizo­
w ane  w ojska z po łudn iow ej R osji m a ją  być w y­
słane  tylko do środkow ej Azji.

Jak  z te leg ram ów  tych w ypływ a, w  R osji za­
nosi się n a  w ażne w ypadki. W  sp raw ie  tej 
o trzym aliśm y  w czoraj n as tęp u jące  te leg ram y : 

L o n d y n  19 m a rc a  R o sja  ciągle staw ia  
n ow e żąd an ia  T u rc ji. Do „T im es’u “ donoszą ze 
S tam b u łu , że R o s ja  zam ierza zażądać od  T u r ­
cji m iejsca n a  je d n ą  s tac ję  w ęglow ą, a lbo  n a  
w yspie L em nos, a lb o  n a  Im aros, lu b  M ytilene. 
R ów nież daleko jeszcze do  po rozum ien ia  R osji

Próba jednorazowa wystarczy dla przekonania się o jakości 
i dobroci poleconych przezemnie Rumów do herbaty

tak na miarę w  każdej ilości,’ jakoteż w  m ałych, pół i ćw ie rć  butelkach. Jan Muszyński Lwów 
Grodz ckich 3
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z Turcją w  spraw ić koncesji na budow ę kclei 
w  Azji m niejszej. W  kwestji tej Biuro Reutera  
telegrafuje z S ta m b u łu : Czynione przez f  urcję
w  Petersburgu kroki, drżące do obniżenia żą­
dań rosyjskicn w  spraw ie budowy kolei w Azji 
m niejszej, spclzly na niczem . R osyjski m inister 
spraw  zagranicznych hr. M urawiew oświadczy! 
am basadorow i tureckiem u, że rząd rosyjski nie 
m oże ped żadnym  warunkiem  żądań swoich  
zm odyfikować i byłby bardzo zdziwiony opo­
rem T uicji, gdyż przecież żądania te postaw ione  
są w  in te iesie  Turcji przez m ocarstwa, popiera­
jące jej rozwój i potęgę. Sułtan w ów czas zapy­
ta! sw ych m inistrów , które warunki, postaw ione  
ze strony Rosji, uważają za niem ożliwe. Sułtan  
zażądał także opinji od komitetu wojennego  
w Yildiz-kiosku o strategicznej stronie tej spra­
wy. Ma ona przyjść jeszcze pod obrady gaDi- 
nefrn, a potem  dopiero będzie przedłożona su ł­
tanow i.

W  kołach rządowych warunki rosyjsKie 
w yw ołują w ielkie obaw y tern bardziej, że pra­
w ie nie m a w yjścia z tego za wikłania. R ów n o­
cześnie donoszą o mobilizacji wojsk w Rosji, co 
w skazyw ałoby na to, że Rosja w razie potrzeby  
zamierza naw et przem ocą przeforsow ać sw e żą­
dania.

Londyn 19 marca. Do „Timesu" dono­
szą z Petersburga: Z Rosji południowej nad­
chodzą now e, alarm ujące wieści o podejrzanych  
ruchach wojsk. W  Odesie koncentrują się w oj­
ska z południow ych obw odów . O powiadają  
dalej, że rząd p ostan ew ił zm obilizować jedną  
dywizję rezerwy na Kaukazie, a dwa bataljony  
rezerwy przerzucono do Andiganu, stacji koń­
cow ej kolei centralno-azjatyckiej.

Zam ieszczając to  doniesienie sw ego kore­
spondenta, dodaje „Times" następujące uwagi: 
Żądanie R osji polega na tem , aby rząd turecki 
nie dawał żadnych dalszych koneesyj na budo­
wę kolei w Azji m niejszej na północ od proje­
ktowanej niem ieckiej linji głównej. Anglję spra­
wa ta w cale nie obchodzi. Jeżeli N iem cy będą 
widziały, iż żądanie to zagraża ich interesom , 
to z pew nością poczynią zaraz odpow iednie  
kroki dyplom atyczne. Anglja m oże zc- spokojem
przypatrywać się rozw ojow i tych w ypadków.

*
■* *

D oniesienia te  w yw ołały w śród polityków  
europejskich wielki niepokój, gdyż przy dalszym  
rozwoju w ypadków , jeśli Rosja stanow czo ob­
staw ać będzie przy sw ych żądaniach, łatw o  
m oże przyjść do konfliktu m iędzy nią a Turcją 
i N iem cam i, a naw et m oże i Anglją. która m i­
mo zaprzeczeń „Tim esa". musi się tą kwestją

zajm ować, bo dotyka ona bezpośrednio jej in ­
teresów  w Azji.

Lew Pleway.
(T e le g r a m  „ D z ie n n ik a  p o ls k ie g o ’ ).

S t a r . l b u ł  18 m arca.
N aró d  tu reck i poniósł ciężką s tra tę . W czo­

ra j w nocy z m a r ł  w  S tam b u le  G h a z i  
O s m a n  p a s z a ,  uw ielb iany  przez cały n a ró d  
wódz, b o n a te r  z p o d  Plewmy. H is to rja  n ad a ła  m u 
p rzy d o m ek : „hva P lew n y ", u Turków ' zaś, jak o  
„ghazi", jako  b o h a te r  w w ojnie o w iarę , czczony 
był pow szechnie, a w ielkie czyny jego gen jalnej 
dzielności zap ew n ia ją  m u  n ieśm ierte lność  n ie- 
tylko jako  bohaterow i ludow em u, ale także w ie- 
iz n ą  sław ę jako  dzielnem u, n iezw ykłem u w odzo­
wi. C hociaż ju ż  w roku 187G w w ojn ie T urc ji 
przeciw' S erb ji odznaczył się dz ie lnośc ią ,-tak , iż 
m im o, że nie liczył jeszcze la t 40, został mia-1 
n o w an y  m arszałk iem , to je d n ak  dop iero  jego 
św ie tn a  o b ro n a  P lew ny . w  której z fnnlą g a r­
stką  w ojska op iera ł się dziesięć razy silniejszym  
w ojskom  M oskali, n ad a ła  im ien iu  jego eu ro p e j­
ską sław ę. P rzez  przeszło 8 m iesięcy b ron ił tej 
m iejscow ości, p rzem ien ionej w' tw ie rd z i*  p rzed  
n ap o re m  M oskali i gdy w reszcie p rzy  osta tn im  
a tak u  d n ia  10 g ru d n ia  1878 r. ciężko ran io n y  
p o d d a ł się n a  łaskę i niełaskę zwycięzcy, to  n ic- 
ty lko św ia t islam u, ale cala E u ro p a  rozbrzm ie­
w ała  hy m n am i pochw alnym i na cześć p o k o n a ­
nego lw a.

D zień po w ro tu  jego  z niew oli rosyjskiej 
do ojczyzny, był dn iem  św iątecznym  dla całej 
T u rc ji. P o p u la rn y m  w śród  ludu  pozostał do 
o sta tn ich  dn i życia. G dy w  w ojn ie  tu reck o - 
greckiej p ie rw sze potyczki w ypadły  n a  n ieko­
rzyść T u rc ji, w ów czas głos pow szechny  wołał, 
a b y  dow ództw o w ojsk  tu reck ich  pow ierzono  
silnej ręce O sm ana. W o jn a  zakończoną została 
szczęśliwie bez jego in te rw encji, ale się zda­
w ało  tak , ja k b y  już  w ym ien ien ie  jego nazw iska 
uzyskało zw ycięstw o sz tan d a ro m  su łtan a . Cały 
też” islam  z bo leścią odczuje śm ierć jego, jako  
przez M ah o m eta  ukochanego , dzielnego w odza, 
k tó ry  s ław ą  okrył całą T u rc ję .

W  o j n a.
(T e le g r a m y  „ D z ie n n ik a  p o ls k ie g o ” ).

L on d yn  19 m arca . Do B iura  R e u te ra  
d onoszą  pod  dn iem  18 m a rc a  z C a p s ta d tu : 
W ed łu g  relacji z B arkleyw est, urzędnicy  r e ­
pub lik i tra n s  waal.sLiej opijścili T a u n g s - i Y hyhurf.

Do tego sam ego b iu ra  donoszą z obozu 
B oerów  w  G lencoe pod  d a tą  15 m arca : W zdłuż 
stoków  B iggar w ykończono now e szańce, boerzy  
są  zdan ia , że skutkiem  tych oszańcow ań  "s tan o ­
w isko ich sta ło  się n iezdobytem .

P r e t o r j a  19 m arca . U rzędow nie za­
p rzeczają , jak o b y  o dstąp iono  od oblężenia M a- 
lekingu lub  ja k o b y  m iastu  nadeszła już  odsiecz.

C a p s t a d t  19 m arca . K aw alerja  p rze­
znaczona do odsieczy M afekingu, zn a jd u je  się 
w pochodzie z K im b e rb y  ju ż  w  pobliżu  W a r-  
ren to n .

P rzew iezien ie jeńców ' boerskieb na w yspę 
św. H eleny  odłożono na później, albow iem  70 
z nich zachorow ało . W śró d  jeńców ' po jaw iły  się 
rozm aite  ch o ro b y  zakaźne.

Sytuacja w Austrii.
(T e le g r a m  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o ” ).

W ie d e ń  19 m arca . Jak  donoszą z B u­
d apesz tu , te rm in  zw ołania delegacyj nie został 
dotychczas oznaczony. W  każdym  razie zb io rą  
się one w ciągo m iesiąca m aja  w  B udapeszcie. 
S ejm  w ęgierski, odpow iedn io  do przyję tego zw y­
czaju, p rzedsięw eźin ie w ybory  członków  delega­
cji dop ie ro  po  ogłoszeniu w parlam en c ie  p ism a 
królew skiego, zw ołującego delegacje. D epu tac je  
kw otow e zb io rą  się bezw arunkow o jeszcze przed 
sesją  delegacyjną.

W ie d e ń  19 m arca . K onferencje kom i­
te tu  ep iskopatu  aus trjack iego , rozpoczęte dn ia 
13 lun . ukończyły sie w sobotę.

W ie d e ń  19 m arca . K onferencja  p rze­
w odniczących k lubów  lew icy uchwaliła! je d n o ­
g łośnie, w razie p o trzeby  i podczas pauzy  p a r ­
la m e n ta rn e j zb ierać  się dla strzeżenia n a ro d o ­
w o-politycznych  in te resów  niem ieckiej G cm ein- 
bhr sehn fi.

B u d a p e s z t  19 m arca . D ep u tac je  kw o­
tow e ze jdą  się- n a  o b rad y  jeszcze p rzed  ze b ra ­
n iem  delegacyj i p raw d o p o d o b n ie  w kw ietniu  
zakończą już  swre prace.

W ie d e ń  19 m arca . Dziś o godz. 3-ciej 
po p o łu d n iu  odbędzie się p ie rw sze posiedzenie 
konferencji ugodow ej. N a posiedzeniu  tem  p re ­
zyden t dr. K oerbe i, k tó ry  w  sobo tę  był n a  d łuż­
szej au d jen c ji u cesarza, zam ierza  przedłożyć 
zarys u staw y  o używ an iu  języka przy  w ładzach  
krajow ych.

O negdajsza i w czorajsza ra d a  g ab ine tow a 
za jm ow ała  się tą sp raw ą.

Delegacjo p raw d o p o d o b n ie  zw ołane zostaną 
na dzień 6 m a ja , p a r la m e n t na 20 m aja . P re ­

zyden tem  austrjack ie j delecji w y b ran y  będzie 
albo  p. Jaw o rsk i, a lbo  hr. D ipauli.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n iczn e .

Strejki.
C ie p l ic e  19 m arca . C en tra lne  kom itety  

s tre jku jących  i kom isje gw areckie w ydały  w spól­
n ą  odezwę, w zyw ającą do podjęcia na pow rót 
robo ty , podnosząc w niej, że soc ja lno -po lity - 
ozna kom isja  izby posłów  ośw iadczyła się za 
w prow adzen iem  w drodze ustaw y  9-godzinnej 
p racy  w  szybach , skutkiem  czego m ożna p ia -  
w dopodobn ie  w kró tce spodziew ać się skrócenia 
czasu p racy  w szybach. P on iew aż p a rla m en t 
został te raz  odroczony, środki sam opocy  są już 
w yczerpane, dalsze w sparc ia  niem ożliw e, a liczba 
robo tn ików , p ragnących  pow rócić do .zw'ykłycb 
zajęć, znacznie się zwiększyła, nie pozosta je  nic 
innego, ja k  zakończyć w spólnie i n a  całej linji 
bezrobocie. R o b o tn icy  nie są w praw dzie  zw y­
cięzcam i, ale też także nic- są  pokonanym i.

^aih  n o w o  19 m arca . Położenie w' tu -  
lejszycb kopaln iach  n iezm ienione. O negdaj w y­
d oby to  200  wagonów' węgla. R ozpoczęły się 
znowm rokow an ia  m iędzy robo tn ikam i a w laści- 
c H a n ń  kopalń.

i ln ie w in  (B rux) 19 m arca . W  ciągu nocy 
pan o w ał tu  spokój. W ielu stre jku jących  zam ie­
rza dziś s ta n ąć  do pracy . W ydoby to  tu  500  
w agonów  węgla, w ciągu zeszłego tygodnia .

A te i ty  19 m arca . W: greckim  p a r la m e n ­
cie w niósł p. K um u n d u ro s p o p raw cę  do p ro je ­
ktu ustaw y, w sp ra w ie  /n acze ln eg o  dow ództw a 
greckiej arrn ji. P o p ra w k a  ta  żąda, ab y  kom en­
d a n t sz tab u  jen era ln cg o  pod legał m inistrow a 
w'ojny. S podziew ają  sio, ze w sp o m n ian a  u s ta ­
w a w raz z p o p raw k ą  będzie w kró tce przez izbę 
p rzy ję ta .

D ublin  19 m arca . P odczas przejażdżki 
tu te jszego  lo rda  m a jo ra  przez m iasto , zg rom a­
dzone n a  jed n e j z ulic tłum y  obrzuciły  pow óz 
lo rda kam ieniam i, w y b ija jąc  szyby w pow ozie. 
W iele osób are sz to w an o . O soba lo rda  m a jo ra  
je s t ludności tu te jszej z tego pow odu  n ie sy m p a­
tyczną, iż zam ierzał on, w razie odw idzin  królo­
w ej, pow itać  ją  w  im ien iu  m iastu  ad resem , a 
także z pow o d u  stan o w isk a  jego w obec w ojny.

P c t C P S b u r g f  19 m arca . K o m en d an t 
p reobrażeńsk iego  pułku  carskiej gwrard ji p rzybo ­
cznej w7, ks. K o n stan ty  K onstan tynow icz. opuści 
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wkrótce to stanow isko, zajm ując tyłko dawniej 
piastow ane stanow isko naczelnego dyrektora w oj­
skowych zakładów naukowych i szkół.

P a r y ż  19 m arca . W  p ałacu  au s lro -  
w ągierskiej am b asa d y  w ybuch ł ogień kom inow y, 
k tó ry  rychło ugaszono; szkody n ieznaczne.

Nadesłane.
(Rubryka la nic pochodzi od redakcji,  k tóra  też nic Im-rze 

na siebie żadnej za nią  odpowiedzialności).

|U[ c j j a  j p b  w powiecie zaleszczyckim 1288 morgów 
l l l J l J C j l  O l i  ornej  ziemi. 1056 m orgów  lasu, gorzelnia 
o slnłym kontyngencie  1830 hektol. Z wolnej  reki  na 

tyc lnniast  do sprzedania .
Bliższej wiadomości udziela kance la r ja  adw oka ta  d ra  
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Dr. Zeneti Lenko
1>. dyrek tor  szpita la  w Husia tynie , d ługoletni sekundar ju sz  

na  oddziale ch iru rg icznym  w szpita lu  pow szechnym
m ie sz k a  o b ecn ie  przy  u l ic y  K o p er n ik a  1. 16

i o rdynuje w  c h o r o b a - h  c h i r u r g i c z n y c h  
od godziny 3 —5 popołudniu.

Dr. ZYGMUNT ASHKFNAZY
kim  c t ó ł i  lA ) f±  i s p e jilis ti m u z o

ordynuje we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, II. piętro.

Atelier dentystyczne
L w ó w , H e tm a ń sk a  1. 6

sk ładające  się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
p lom bow anie ,  w yjm owanie  zębów bez bólu, wstawianie  
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W  atel ier  za trudn ien i  sn ci sami pracownice  jak po­
przednio.

Z prowincji  nades łane  repem  tury uskutecznia się 
odwrotnie .

Atelier  o twarte  przez cały dzieli. 31 3 3 — '?

Dr. dentysta Wfktor Jankowski.
Kantor wymiany

c. t urzy*. galic. akcyjnego banku bpltcziiegn
kupuje i sprzedaje 3 1 — ?

w szfllie papiery t ó i t o ś & r a i  n l y
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc ładnej prowizji

ORUNIE OSUSZENIA
O o n l e t l t n l a  r e z m a l t s

p o  l*/» cen i#  oii

Dlfety - ł r / * w i  zaproszenia karty i listy 
® śtabne, w ykonyw apc nu->cn cenach, 
o k ła d  art^sL -łnojrradczay. Aatoal Przy­
da BK wa Lwoww. bL ■ uufago i-

Doszukujs zaraz lutynowar ego w spra-
• t  ach o eJk wych i h po te w  Dy. L 
v(p l!pr;cow nika  kam rlaryjnego — jó- 
z tf  H.jda, nota.jesz w D oh .b jczn  147

prayjMrJo się zł mi wienia c»  lepszi o-
* u ady dla pp. urzędników, ul. Ormień- 
■k» 1. 26 p^rUi 1*5

eśaik z 'gzar_: lem p ań si-ow ym  niż- 
> szym. kilkunastoletnią |r«kt}Ką laso- 

» ą doskonały m jśliw y, obznajomiony 
z prowadzaniem przełożeńsiwa obszaru 
dw orskim i i gospodarką rolną, dob.em. 
świadectwami, rek. mendacją, poszuk.je  
cdpowiedni.j posady z w asną  i a ordy 
ue.ję,'j aibo po kawalerska. Adres , Le­
śnik* poste r e t in te  Żinig ód. 149

L

tn  u z i  i r m  286. Frzez niecierpli­
wość moją nastą­

piło skrzyżowanie. W oznaczonym czasie 
pole enin stania się zadość Biedna ser­
duszko -  l«  tyłko sen Mcż» późniejszą 
rzeczywistość poprzedzają- y. Możliwe kro­
ki poczyni ne.

01•aco

-°. Jai Sliw M i t o mI*oa 16.

Lat is tn ie ją c y

haadei sukna
i towaru* telnianycb

pod firmą 197 2 - 7

JA N  W A L L A C H
i  S Y N

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
p o l e c a  s i ę .

Na pierwszem p:ątrze

SKŁAD SUKNA

NA KUNFEKCJE DAMSKIE

L 157.

K o n k u r s .
W ydział pow iatow y w  Turce rozpisuje nim eja*?^ na m ocy § 4 

i 5  nał. i  dnia 2*o lutego 1891 r dz. ust. kraj. Nr. 17 i §§. 7 i 8 
rozp. wy to n a  w en  go dz. ust^'. Irajow  Nr. 82  z 1891 r. K o n k u r s  
na p^*t.dę lekarza okręgow ego z siedzibą w  BorjDi dla 21 gm in na 
obszarze 4 8 2  k.lorrełrów  kwadratow ych z luducścią  19 538  micFzk.

Rrczna fla^a 500 zlr. i ryczałt na koszta podróży rłuibowych 
400 złr.

Kandydaci muszą prócz dostatecznej fizycznej zdatneśń posia­
dać następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrjackiego.
2 Doktorat wszech Dauk lekarskich.
3. Nieskazitelny charakter.
4 Znajomość 'ęzyka polskiego i ru .kiego.
5  Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Międiy kandydatami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy w y ­

każą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
pl mu d ktersk ego, lub świadectwem egzaminu fizykackiego.

Podania udokomentowane wnosić należy do Wydziału powiato­
wego w Turce do’ dnia 30 kw'etnia 1900 r.

Turka dnia 15 marca 1900 re k u  
199 l  -3 O suchow ski,

TOMASYNA, czyli:
Żużle Thomasa potaniały

kwisn fobLr. z gwarancją ^  g żł. 2.S8I e® n
2 5 
2 72m g i * * 2

i  2. „ 2 8’) _ ą ~  2
„ s o f i j Ł i Ą - Ł

14 •/
15°/
1H*
17 V.
18"/.

ofiarują w warunkach mojego katalogu Nr 1 z 20 stycznia 1900 r.
Dostawa nawet w przeciągu 24 godJn dj nadejściu zamó­

wienia zapewniora. 1 70  « 8
Stosoj>c się do życzenia P. T. Roln ków, liizę  cd doia dzisiejszego 

tylko za kwas fosforoay rozpuszczamy, nls podnosząc cen.
§ 0 “  An«liza kontrolna na moje kos ta. " 9 8

DOM ROLhlCZO-̂ RODUKCYJNY

t a t a  M\mw Mmi, E tn ie lic la  21
Snpoifostatów saletry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sztucm ych pod 
sprawę wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczą y cennik g r a ls i  fianko.

Znakomity fcsniak franenski, kura­
cyjny, odznaczo­

ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
3 5 , poi flaszki LsO, ćw.erć daszki 1 zł.

do ^  L a u a r tu  soiectiegs
» (  L w o w i e  u l i ł a i o r e g o  1. 2.

7 1  p i NAltfY niezrównanej dobroci 
IU  u l. kilo N i n  1 aromatycznej, do na-

K T S ś i t  Lesaarda Salectlege
l.wów, I ' n o r e j i  SI. — 5-kilowe wo 
eczki franco wysjłam  do wszystkich 

57—90 miejscowości. 50

Ibrffllninna kra'*ozynl poszukuj7! zaję-
UŁUUlllIUlla Cia w dom ' prywatnym  
A ires : Paulina Łtieitiska, Łyczaków 5 3 A

Uwagi godne!
franco flanco

1 kg. herbaty familijnej I. kor. 7 
4 8/io kgr. kawy Santos I. 14 kor.

II. 12.50 groszy.
4Vio kgr. kawydrob. ziarn. 1 13.50 gr. 

,  Karakas 16.50 gr.
,  Knba I. 19 50 gr.
„ perłow. lub mocca 19.80 

śliwek bośniackich I. 4 40 gr. 
powideł bośniac. I. 4 kor. 

oraz polecam słoninę, smalec, sadło itp.
Maść winogronowa na wszelkiego ro­

dzaju rany od 40 h., do 2 koron.

Cenniki franco wysyłam.

Tomasz Gurowicz

4/io
i ‘/u,
4°ho

4‘/,

164 IV. Bndapesrt. 4 - 5

G IO Y A N N ! Z U L I A N I  i S Y N
Pierwsza krajowa

FABRYKA WYROBÓW  CEM ENTOW YCH
Lwów, ul św Piutra 2 i, t*lefon Nr. 658 

Filja: Staniełiwów I Filja: Czernlowce
nl. Zarwańska 18. | BahDhofrtrasse 28

wykon, je:
posadzki weneck'e terazzo m ozajtow e 'mitacja granitu, płytki maszynowe 

ementu deseniowane do p s dzki, betonowe ka.a ły , rury wodociągowe,
sklepienia łukowe, 
żl h / ,  grobowce.

rezerwoary i muszle do studzien, s.hody, balkorfy, 
ozdoby budowlane i wszelnie tym podobne wy­

roby z cementu. 193 2 — 4
Stład i z etępstwo p ł y t e k  s z a m o t o w y c h  w różnych 

deskniauh, jek i kiinkerów.
Ł iskaw e zamówien;a miejscowe i z p-owincji uskutecznijmy naj- 

stirarnioj, wzorowo, trw -le, p i  cenach umiarkowany*li.

ZIGŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
(TB.Ź

CHAMBARD
PUEGATIF de CHAHBABD).

W  sk ład  których wchodzą je d yn ie  zió łka  
i k w ia ty , są  środldsm  c z y s z c z ą c a ,  p rzy jem n ym  
w  sm aku, o d z ia ła n iu  łagodem , n adającem  się d la  
o:ó t del.katnych  i  w rakliw y rh. U życie ich n ie w y  - 
m agu an i dyeiy , a n i zm ia n y  zw ykłego trybu  iyd ta .

Jest to najwięcej poszuk;wany środek przeciw 
zatwardzeniom i różnym cierpieniom jak; e stąd pocho­
dzą, jakoto: bole I zawrót gł owy. brak apetytu, nudno­
ści, mozi .ne trawienie, odęcie żołądka, hemoro dv. 
uderzenia de głowy etc. 2003 5 - 5

Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera,We
Ehrbara.

W Krakowie w aptekach pp, W iszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

OLOLoaocra jaoooao j o o l  i i o o o o o o  2 ccoococoocKioooooozoa
Z a ło ż o n y  w r o b n  J SOS.

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
25 - ?  pod fi. io ą : 12

AUGUST SCHELLENBERB i SYN
we Lwowie, nl<ci Karola Lndwika liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

q  W ydawnictwo g&rely losowań ,NADZIEJA* prenumeratt roczna keron 3 40 
O na prowincji korna 3 60. _

uDocoocoooooaooooaoooccoooocccocooncoLCioococoood

Ę F a n so lS
P T

angielskich
nęsliicii i iz itfraycli

Skład fabryczny wdziwe „PaTcgou-
Parasol* wełniany 1  5 0 ,  pół jedwabny 

3  złr. jedwabny 5  z ł ,
D A M S k IE od 2 - 5 0  do 2 0  złr.

6GRSKI i SZYDŁOWSKI
LWÓW 763 4 - 4

pl.c  Mariacki 8 (róg Hetmańskiej).

jSP NAWOZY SZTUCZNE
8uperfo8faty, mączkę kostną  

Thomasa niemieckie
z gwarancją za procent i zawartość składników

i żużle

181 1 - ? dostarcza najtaniej

B a n k  r o ln ic z y
w e  L w o w i e

Fabrykii maszyn i odlewarnia żelaza

E. Bredta i S - w Ottynji
(między Stanisławowem a Kołomyją)

catrudnia 400 robolników i wyrabia:
Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne i* kkiej i piękn-j sonstruYcii, 
Kotły parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZI ANE,  Rezerwoary,

Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t. d. Maszyny rolnicze
K otły  lokom obilow e, m aszy n y  i narzędzia  do głębokich w ierceń.

U rz ą d z e n ia  ra f in e r ji  n a f ty  i ceg ie lń  p a ro w y c h .

f - J i M i c - i A  i  , ; > <  » ^ <

Kom pletne U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H
n w Hzczeg6 1 n o s d :

KompUtne U R Z Ą D Z E N I A  G O R Z E L Ń  rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i D R O ŻD ŻY  i  rek o n stru k c je  takich zakładów na najnowszy system 

N a jn o w s za , n a jh ó s z i  I najlepsze

Aparata m tetm cil zacierów T  S S S iS S S P  z  deflegm atorem  H t n t l f t i n
77 8 —12 w Austro - Węgrzech i Niemczech systemu firmy

A. S C B M 1 D T  i  S Y N  w  K a u e n  k o ło  B e r l i n a ,  o d  k tó r e j
w y ł ą c z n e  p r a w o  w y r o b u ,  i  s p r z e d a ż y  na monarchię Auatro-węgierską nsbylśmy.

Sam defleg m ato r pateDtowaD y daje się zasto so w ać  do aparatn odpędowego
każdego sy stem u , przycz m  wyg zew acz z a .ie ru  i kolona spirytusowa — przy łparacie
do ruchn ciąg łego  — a  a lem b ik  i t i le rz e  p rzy  apara- ie io  rachn perjodyc nego, stają 
s ę  -n p e łn ie  zb ęd n e , a  uzyskana za nie cena o b n iża  k o sz 'a  zhk u p n a  pateutowan-g* 
deflegrr lo ra  do mioimum

D flegmator patentowany powinien się  znajdować w każdej 
gorzelni Gdzie alembik luh talerze w jm agiją odnowienia, korzy- .
sta ej wypadnie zaDiechać odnowienia, a zastosować defl gmstor 
patentowany.

Nasze aparata dn destylacji zacieru do ruchu ciągłego 
z diflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków, 
joczta Waręż.

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
pocz a Waręż.

Wp. Tadeusza BotocLiego, Uhryń, poczta CzorUów.
Wp. Józefa Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 

do ruchn perjodycznego.
Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapczyjów, poczta 

Waszkowce nud Czeremoszem.

Proige\tr ilnstrowaue i Kosztorysy la m o  i opiecone,

Redaktor Dr. K#amie-i Osteszewski-Barański. Właściciele i irydaw ej: Dr. k . Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp Z drukarni M. Schm ina i Sp. pod zarządem  St. Piotrowskiego.


